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Po przeczytaniu — oddaj drugiemu! — Z rąk do rąk!!! — 

Katastrofa żydostwa światowego 
Ciekawy referat wygłoszony zostal 

na wszechświatowej konferencji żydow - 
skiej w Genewie przez Jakóba Lesz- 
czyńskiego (!) p. t. „Sytuacja gospo- 

(„Der Mo- darcza narodu żydowskiego". 
ment“ z dn. 27 ub. m.). A 

Okres rozkwitu systemu / kapitali- 
stycznego stworzył według | prelegenta 
nadzwyczaj korzystne objektywne wa- 
runki rozwoju dla narodu żydowskiego 
dzięki jego  subjektywnym: wlasciwo- 
Sciom, Na. początku 19-80 wieku narody 
europejskie, przedewszystkiem „Niemcy, 
uczuły potrzebę takiego elementu, któ- 
ryby im dopomógi w. przeksztaleeniu 
przestarzalych form życiowych,  zu- 
dzierżgnął wezly międzynarodowych 
stosunków, wytworzył nowe potrzeby 
wśród wielkich mas konsumentów, po- 
wołał do życia w szybkiem tempie nie- 
zbędne w tym celu organy, jak banki 
środki lokomocji. Żydzi mieli: wszelkie 
dane potemu, by stać się drożdżami w 
proe sę przekształcenia naturalnej go- 
spodki wiejskiej. na. gospodarkę: kapie 
talistyczną. 

Z chwilą jednak, gdy RA lızm za- 
czął się walić w gruzy, wszystko sprzy: 
sięglo się przeciwko żydom. Wszelkie 
formy gopod: iki przymusowej, etatyza- 
«ja, wskrzeszenie średniowiec znych ce- 

chow, nacjonalizm ekonomiczny 
wszystko to stało się dla nich katastrofa. 
Żydzi nagle stali się obcy, niepotrzebni 
i bezilni wobec regularyzacj ji 1 monopo- 
lizacji gospodarstwa innych narodów. 
Gdzie panował nacjonalizm ekonomiez- 
ny, posiada on cechy ekspansji, kiero- 
wanej przez większość narodową ponad 
głowami narodowych mniejszości. 

W mowoutworzonych państwach 
wszędzie większości narodowe znajdo- 
wały się w położeniu gospodarczo słab- 
szem, niż narodowe mniejszości. Teraz 

większości posługują się kapitalizmem 
państwowym i przymusowemi mefola- 
mi gospodarczemi, by zdławić suprema- 
cję gospodarczą mniejszości. Walka kla- 
sown skapıtulow: ała wobec walki naro- 
dowościowej. Na prowincji bojkot przy- 

brał takie a my, iż żydzi absolutnie 
nie mogą się tam utrzymać, Wielkie fir- 
my żydowskie za$ doprowadzono do te- 
80, że interesy ich musiały z konieczno- 
ści przejść w ręce narodowych - socjali- 
stów, a personel żydowski zostal wyda- 
lony. W ciągu jednego roku straciło w 
ten sposób pracę około 20 tysięcy żydów. 
Jednocześnie uniemożliwiono tym ży- 
dowskim rozbitkom przystosowanie się 
do gospodarki ma roli. Wskutek tego w 
1933 roku wyemigrowało z Niemiec 0- 
koło 60 tysięcy żydów, zaś od wszyst- 
kich tych emierantów (z wyjątkiem 
tych. którzy przesiedlili się do Palesty- 
ny) nadchodzą wiadomości jaknajgor- 
sze, tak iż ci żydzi, którzy jeszcze pozo- 
stali w Nieme mech (i dla któr yall wa- 
runki życia stają się z dniem każdym 
coraz bardziej rozpaezliwe) są w polo- 
żeniu  beznadziejnem, gdyż nie. maja 

na poprawienie swej żadnych widoków 

„Rot dubai stb 

doli przez emigy 
W państwach Kuropy wschodniej 

polożenie polityczne żydów jest 
wprawdzie lepsze, lecz położenie gospo- 
dareze jest również ciężkie. Szerokie 

rac ję. 

masy żydowskie "znajdowały się tam w 
sytuacj ekonomicznej tak mędznej, że 
nawet niewielkie pogorszenie przekształ- 
ca tę sytuację na rozpaczliwą. (Rumu- 
nja, Litwa, Łotwa i inne kraje wsehod- 
mej Kuropy z duza mniejszością żydow- 
ską). 

Kapitalizm państwowy, który w tych 
krajach jest najostrzej zarysowany, 
przejął 20—30 procent prywatnego han- 
dlu i przemyslu. Żydzi zaś w 80procen- 
tach zatrudnieni byli w tych krajach 
właśnie w handlu i przeniysle, nie są zaś 
zatrudnieni jako urzędnicy, pracownicy 
1 robotnicy przedsiębiorstw  panstwo- 
wych lub gminnych. Dalsze 10—15 pro- 
cent handlu prywatnego przejęły koo- 
peratywy, popierane , przez państwo. 
Oto kilka przykł: ne do niedawna eks- 

7 80procentach: ow: rę: 
kach Writ era — teraz w 90 procen- 
tach znalazł się on w rękach  koopera- 
tyw, 82 procent eksportu masła z Pol- 

ski odbywa się ko- 
operatyw. 

Kredytem w trzech c :zwartyć th roz- 
porządza w tych krajach również pań- 
stwo. tam więc, gdzie dąży ono otwarcie 
do wycćlminowania elementu Zydow- 

skiego, ma w rękwi tę broń, by*poprzeć 
przeciwko: niamu handel mieżydowski. 

Żydzi, pracujący w wolnych ZAWo- 
dach,  komcentrują się w medycynie i 
adwokaturze, gdyż żaden żydowski: che- 

mik, inżynier lub architekt nie otrzyma 

zajęcia od państwa, władz samorządo- 

za pośrednictwem 

wych lub wielkiego przemysłu. Lecz i 
przeciwko tym dwum galeziom, gdzie 
żydzi znaleźli przytułek, prowadzony 
jest skoncentrówany atak, a uniwersyte- 
tv de facto stosują numerus «lausus i 
liczba studentów żydowkich zmniejsza 
się szybko, 

Młodzież żydowska w państwach E- 
uropy wschodniej i środkowej nie ma 
zadnej nadziei, żadnych widoków. W 
roku 1925 na 5291 urzędników państwo- 
wych na Łotwie zatrudnionych było 

tylko 21 żydów, czyli 0,4 procent—dwu- 
krotnie mniej, niź wnosi procentowo i- 
los@ ludności żydowskiej na Łotwie. Na 

1.082 inteligentów, pracujących w są: 
downictwie, nie było ani jednego zyday 
na poczcie w całej Łotwie — dwóch ży- 
dów, na kolejach i tramwajach 1 ogó: 
lem sz! 

a) 
de), 

Pauperyzagja mas żydowskich przy- 
biera katastrofame rozmiary. 55 pro: 
cent ludności żydowskiej Ww ‘Warszawie, 
Lawowie itd. nie jest w stanie” zapłacić 
pięciożlotowego ' rocznego podatki ka: 
halnego. Zaś poza P alestyna nie-posiada 
narod ay dowski żadnych możliwości 
znalezienia ratunku. przez emigrację. 

yi Nie ulega abn we że żydostwu 
robi się coraz ciaśniej w świecie, ale nie 
należy w całej pelni wierzyć żydowskim 
zalom. 

Niestety, jeszeze nie sa oni tak sla- 
bi, żebyśmy mogli lekceważyć niebez- 
pieczeństwo zalewu żydowskiego. 

Wróg. jest zaledwie zachwiany w 
swoich pozycjach, należy. więc wzmóc 
akeje samoobronną, należy coraz bar- 
dziej rozwijać działalność odzydzenio- 
wą, wtedy dopiero możemy być pewni 
zwycięstwa! 

Cz. Sław. 

STERBEN: 

Sjonizm i Komunizm 
W „Szezerbeu“ Poznańskim czytamy 

ciekaw artykuł, który w  streszczeniu 
przytaczamy: 

Kierunkami, które mają wśród ży- 
dów największe powodzenie i najwięcej 
zwolenników, są: sjonizm i komunizm. 
Paradoksalne to, jakby sie napozór zda- 
walo, załasiańie: ma swoje ae 
mie w sytuacji i programie Izraela. 

Naród żydowski odznacza się dwie- 
ma, przeważnie przeciwstawnemi sobie, 
cechami, wyróżniającemi go z pośród 
wszystkich innych narodów, a mianowi- 
cie: pozostawaniem, jako całość w VOZ- 
proszeniu (diaspor: a), a równocześnie z 
niezwykłą zwartością , duchową, Stąd 
płyną eele żydostwa: 1) umożliwienie i 
ułatwienie -sobie życia wśród narodów 
rdzennych i 2) wzmocnienie zwartości 
wewnętrznej przez odzyskanie kraju hi- 
storycznego — Palestyny. Trzeba tu za- 
raz zaznaczyć, że żydzi na serjo nigdy 
nie myśleli i nie myślą o skupieniu się 
Ww Palestynie; chcą oni zrobić z niej tyl- 
ko swoją stolice duchową i i bazę wypad- 
kową do „ałkowitego podboju świata. 

Dochodzimy do sedna rzeczy:  Sjo- 
nizm pracuje nad spojeniem SWCgO ni- 
trodu, głosząc idee panowania Tah aela 
nad innemi narodami i dążąc do zupel- 
nego odzyskania Eree Izrael. Żydzi, 
jak wiemy, nie mają -checi i interesu 
skupiać się, bo rozproszenie daje im 
większe korzyści. Jednak narody. wśród 
których żydzi żyją zaczy nają się otrza- 
sać z ich w plywu, zaczynają się budzić! 
Trzeba je więc znieczulić, trzeba obalić 

Izrael. 

istniejący u nich porządek przez znisz- 
czenie wiezow rodzinnych, narodowych, 
religi nych, moralnych, gospodarczych, 

i kulturalnych! Oto i rola komunizmu. 
Nikt inny, jak żyd Mardochaj-Marx 

jest. twórcą komunizmu, 
Wiemy też, jaką oni 

Rosji bolszewickiej. 
A triumf żydów po rewolucji hisz- 

pańskiej 1931 roku, zorganizowany przez 
marranów (ochrztów)! Na kim się opie- 
ra komunizm w Polsce wiemy to z licz- 
nych procesów. Amtysemityzm jest 
słusznie uważany w Sowietach za objaw 
kontrrewolucyjny. 

Komunizm jest radością całego Izra- 
ela. Poeta żargonowy. Szalom .Asz dzię- 
kował Bogu publicznie za „Pesach 1917*. 
Nawet prawowierni żydzi, ortodoksi nie 
kryli swych nadziei, jakie wiazali z ko- 
munizmem. Wielu wywrotowców rekru- 
towało się z kół religijnych n. p. dr. 
lechok Berger, uczony talmudye A a 
równocześnie komisarz oświaty w r zą- 
dzie Lenina. Co więcej, niedawno wy- 
szło najaw. że komunizm w Rosii zorga- 
nizowala finanseria amerykańsko-żydo- 
wska, a mianowicie Jaköb Schińć i War- 
burg, których bamki do dziś istnieja w 
Nowym. Jorku. Taki niby „zachodnio- 
europejezyk“, prof. Einstein,  sjomista 
röwniez nie kryje swych sympatji so- 
wieckich. Naodwrot znowu krewni ko- 
misarza Zimowiewa są kolonistami sjo- 
nistycznymi,  Apfelbaumami Krec 

Komuniści, finansiści, intelek- 
tualiści służą. żydostwu tak samo jak sjo- 
niści i ortodokś. 

rolę odegrali w 

'Zmany działacz żydowski w Polsce, 
poseł Icchok Grinbaum powiedział: „Zy- 
cie pędzi żydów bądź do rewolucji, bądź 
do sjonizmu lub też do obu razem“. Ro- 
dzina Grinbauma jest tego najlepszym 
przykładem: ojciec jest sjonista, a syn 
komunistą, córka pewnie „Polka“. "W 
domu napewno Się oto nie biją, to prze- 
cież tylko dla gojów. 

Sjonizm i komunizm sie dopełniają — 
— obydwa stoją na usługach &wiato- 
wej polityki żydowskiej, 
uae CO OZ a 

żydzi w $uzetuch prorządowych 
Do redakcji „Kuriera Polskiego" nale- 

za pp.: Atlas Adolf, Barbanel, Baumgart 
vel Mirek, Chorowiezowa Anna, Fiszma- 
nówna Jewa, Gierszczyński Hersz, Gur- 
finkel Leon, Jakubowicz Kazimierz, Klein 
SA RASA Krongold Szymon, Melodyśta 

‚ Piernikarz Stanisław. Reichman Jó- 
SIA Sztrancman Wilhelm, Toeplitz Je- 
ZAW: 

Odpowiednia część redakcji „Gazety 
Polskiej" liczebnie jest nieco skromniej- 
sza; w skład jei wchodzą pp.: Adlerowa 
Jadwiga. Krukowski Stefan. Liński Hen- ' 
tvk, (Lichtenstein), Lassota Wacław (Le- 
winsohn), Otmar (Berson), Jan Szrait, 
Stanisławski Czesław oraz sam Sokołów: 
Florian, syn Nahuma Sokołowa, prezesa 
Swiatowei Organizacji Syionistycznei. 
(Papa tam, a symek tu...). Ten starczy. 
za, wielu. — 

Komentarze. chyba zbyteczne. 
Chcecie popierać żydów? Czytaicie 

te zazety!! 



„Samoobrona Nr. 41 

Lenistwo myśli i czynu | 
Na innem miejscu piszemy, o braku 

planu, organizacji, jednolitości poczy- 

nań w działaniu odżydzeniowem w Pol- 

sce. 
Wydaje nam się, że obok wielu in- 

nych przyczyn, jakie się na ten stan rze- 

czy składają, jedną z główniejszych jest 

poprostu lenistwo myśli i czynu. 

Weźmy choćby dziedzinę propagan- | 

dy. Weźmy prasę: jedno pismo narodo- 

we — antyżydowskie pod niebiosa wy- 

nosi przez żyda skombinowany żargon 

językowy t. zw. esperanto, drugie pismo 

omawia pochlebnie jakąś książkę, nie 

podkreślając, że jest wydana czy napi- 

sana przez żyda, a jeszcze inne na 

pierwszej stronie wzdycha do Chrystu- 

sa, a na ostatniej zamieszcza ogloszenie 

firmy, której właściciel wywodzi się z 
plemienia bogobojców. 

Wszystek ten zamęt, brak programo- 

wości możnaby usunąć przez stworze- 

nie związku prasy i pisarzy antyżydow- 

skich. 
Jednocześnie zaś trzeba pomyśleć o 

tem, żeby uczciwa gazeta czy książka w 

duchu katolickim i narodowym utrzy- 

mana, mogła być jakmajszerzej  roz- 

powszechniona. 
jazety rozpowszeehnia w Polsce t. 

zw. „Ruch* i („ezytajeie“ t. d). Insty- 

tucje te boją się żydów i jak żyd świę- 

cone] wody, boją się gazety dla żydów 
nieprawomyślnej. 

Dlaczego © Zydowskim hotelu 
I żydowskiej restnuracji? 

„Kurjer Lwowski w kąciku „Na fali 

dnia* zauważa, że Lwöw serdecznie witał 

przybyłych Polaków z zagnanicy, ale pod 

adresem (komitetu przyjęcia pisze: 
„Każdy po polsku czujący i po polsku 

myślący lwowiak pyta, dlaczego Polaków 

z zagranicy umieszczono w żydowskim ho- 

telu, dlaczego bankiet na ich cześć wydaje 

się w żydowsikiej restauracji?! 

Czy wielce szanowny Komitet Przyjęcia 

nie wiedział o tem, że w polskim Lwo- 

wie jest szereg pierwszorzędnych polskich 

restauracyj i hoteli, które mogły o wiele 

lepiej, godniej i taniej Rodaków ugościć. 

Dlaczego wielee szanowny Komitet nie 

chcial pomyśleć o tem, że lokowanie zagra- 

nicznych Polaków w żydowskiej tamebudzie, 
o wyłącznie żydowskiej obsłudze jest obra- 
za polskiego Lwowa?! Jest zaprzeezaniem 

jego polskiego charakteru. Jest policzkiem 

wymierzonym jego ambieji i jego t radycyj- 

nej gościnności. 
" Wszakże za czasów, gdy miastem rządzili 

Lwowianie, rzecz taka była niedopuszczalna 

nawet wtedy, gdy w naszych murach gościli 

cudzoziemey, a cóż dopiero mówić o roda- 

kach! Nie pozwala na to duma polskiego, 

patrjotycznego Lwowa, który nie zawsze 

wystawnie, ale pod polskim dachem, gości 

przyjmował”. 

‘Rozwigzanie Spray 
ROLA INTELIGENCJI W WALCE 

7, ŻYDOSTWEM. 

Najsmutniejszym objawem w walce 

z żydostwem jest stosunkowa obojętność 

jaką okazuje inteligencja dla tej spra- 

wy. Wprawdzie nie można powiedzieć, 

że ogół inteligencji nie posiada zrozu- 

mienia dla tej sprawy. Jest wielki odse- 

tek ludzi żywo w rozwoju akcji antyży- 

dowskiej zainteresowany, jednakowoż 

jest to odsetek w stosunku do ogółu in- 

teligencji zbyt mały. Jeżeli będziemy 

zastanawiali się, czemu przypisać. obo- 

jętność inteligencji dla zagadnienia ży- 

dowskiego w Polsce, musimy sobie po- 

wiedzieć, że właśnie inteligencja naj- 

bardziej została opanowana przez żydo- 

stwo pod względem umysłowym. Tnteli- 

gencja, która bardzo łatwo przyjmowa- 

ła wszelkiego rodzaju nowinki podawa- 

ne przez żydostwo w postaci postępu, 

przyjmowała je bez zastrzeżeń i odda- 

wała im się całkowicie. Z drugiej stro- 

ny inteligencja była pod wplywem zydo- 

stwa również na uniwersytecie we 

wspólnych organizacjach ideowych 

przedwojennych. Sytuacja ta zmieniła 

się dopiero po uzyskaniu niepodległości 

Polski i nowe pokolenie, które kończyło 

studja po wojnie europejskiej dla spra- 

wy żydowskiej wykazuje daleko więcej 

zrozumienia. chociaż: jeszcze w niedosta- 

tecznej mierze. 

żydowskiej © Polsce 
IL 

I'rzeba więc, czy to przy związku 
gazet antyżydowskich, czy też osobno, 
zorganizować sprzedaż książek i gazet 
katolicko - narodowych. Trzeba to zor- 
ganizować tak, żeby książka i gazeta, w 
uczciwym kierunku napisana, dotarła do 
każdej wioski w Polsce. 

Zorganizujmy te dwie placówki, a 

już pracę odżydzeniową w dużej mierze 
uporządkujemy! 

Jeśli chodzi o ten ostatni projekt, 
zrealizowanie tegoż moze wielu ludziom 
w Polsce dać jakie takie zatrudnienie 
zarobkowe, a temu, kto tę myśl zrealizu- 
je, niezły zarobek. 

Cz. Orlewiez. 

III 
Mieszkańcom gm. Rączyna, pow. ia- 

rosławskiego połecamy kram KATARZY- 
NY CZYNAR, w Rączynie, którą bojko- 
tuią żydzi. Sprzedaje nabiał, przyjmuje 
w komis wszełkie towary, nawet bława- 

tne. 

P. Czynar iest dzielną Polką, to też 
obowiązkiem narodowym Polaków, iest 
popierać ją ze wszystkich sil. 

HA NINY | 
U 

Odżydzenie Piaseczna 
Piasecznem k/Warszawy, jak wiado- 

mo, rządzili żydzi z burmistrzem Her- 

bem na czele. W radzie miejskiej po 

zmianach, dokonanych przed dwoma la- 

ty, było 13 żydów i 5 chrześcijan, wspól- 

pracujących z żydami. Skład nowej r 

dy. która została wybrana 27 maja r. b. 
i która jeszcze nie objęła zarządu mia- 

sta, zmienil się na lepsze: wybrano 10 

chrześcijan 1 6 żydów, przyczem nie wy- 

brano żadnego z tych, którzy współpra- 

cowali z żydami. Tymi radnymi byli: 

Józef Olszewski, Józef Reszczyk, To- 
masz Ruszkiewiez, Feliks Dusza i Jo- 

han Lafery. 
Nowi radni chrześcijanie mogliby 

bez pomocy żydów wybrać zarząd mia- 

sta, gdyby mogli dojść do porozumienia 
na tle osoby przyszłego burmistrza. Do- 
tychczasowy burmistrz Herb, popiera ją- 
cy żydów i sam. popierany przez prezesa 
miejscowego BB. obrońcę sądowego Wa- 
clawa Zdrodowskiego, chce za wszelką 
cenę zostać nadal burmistrzem. Lecz je- 
go rządy, popierane przez p. Adrodow- 
skiego, dały wyniki, bardzo niepociesza- 
jące dla BB., na ogólną bowiem liczbę 
radnych 16 BB, zdobył tylko eztery 
mandaty, z których dwa są niepewne. 
Sam prezes Zdrodowski, postawiony na 
pierwszem miejscu w pierwszym okręgu 
wyborczym, otrzymał aż... dziesięć kar- 
tek, co w sumie dało mu 60 głosów i 
wskutek tego nie został wybrany rad- 

Święto Warszawy - w Palestynie... 
W poprzednim n-rze wzmiankowaliś- 

my pokrótce t. zw. „Święto Warszawy . 

W urządzeniu „Święta Warszawy” 

wzięły udział biura podróży „lcar“. re- 

prezentowane przez żydów Baiera i Ju- 

wilera, oraz — „Argos* w osobie Szlamy 

Abramsona. Wzięli się oni niezwykle 

sprytnie do „dzieła”. Zapowiedzieli mia- 

nowice wielki festiwal, uzyskawszy od 

władz kolejowych sporą ilość „karne- 

tow", uprawniających do znacznych ulg 

przeiazdowych. Ulgi te. jak wiadomo — 

byłv w ten sposób skonstruowane, Ze 

mieszkaniec prowincji, nabywszy kornet 

z biletami na widowiska za cenę 20 zł, 

moet wracać dokąd mu się żywnie po- 

dobalo. 
Wspomniane biura podróży, a zwla- 

szcza „Argos“, starały się w ten spasöb 

urządzić aby jak naimniei sprzedać kar- 

netów. które pozostawały do ich wyłą- 

cznej dyspozycji. Miały w tem uplano- 

wany cel. 

Otóż „Argos“ (Kredytowa 5) prowa- 

dzi emigrację do Palestyny, do czego też 

postanowiło wykorzystać karnety. Po- 

nieważ zniżki kolejowe z tytułu karne- 

tów na „Święto Warszawy. przysługi- 

wały. oczywista. tylko mieszkańcom 

prowincji podmiejskich, gdzie stemplo- 

wali karnety. które uprawniały. po tel 

„formalności. do jazdy po całym kraju. 

Ostemplowane w ten sposób karnety, 
były wręczone żydom. udaiacym sie do 
Palestyny. Emigranci płacili „Argusowi* 
pełną cenę biletów. cały więc zysk z tei 
afery pozostał w kieszeni aferzystów z 
biura podróży. które korzystało z bez- 

prawnych ulg do granicy rumuńskiej, 
stanowiącej ieden z etapów podróży e- 
migrantów żydowskich. 

W Sniatynie władze kolejowe wpa- 
dły na trop afery. co skończyło się ie- 
dnak tvlko doraźnem skazaniem niewin- 
nych zresztą emigrantów, Natomiast bo- 
hater aferv p. Abramson uniknął odpo- 
wiedzialności. Kontroler ze zdziwieniem 

stwierdził, że w jednym wagonie znai- 

duje się trzydziestu kilku posiadaczy kar- 
netów. które były przecież udzielane in- 

dywidualnie. To wzbudziło podeirzenie 

kontrolera. Zapytani posiadacze karne- 

tów o dotychczasowe miejsca zamiesz- 

kania. podawali swe prawdziwe adresv. 

Tak więc mieszkaniec np. Brześcia n. B.. 

miał karnet ostemplowany w Jabłonnie. 

\V rezultacie ukarano 30 żydów grzywną 

w sumie 1.710 zł. 
Było to więc raczei „Święto dla Zy- 

dów. .swieto“ właściwego żydostwu — 

wyzysku. 

Z każdego złodzieistwa. z 

zbrodni — wyłazi żyd! 

każdei 

"Tymczasem rola inteligencji w odzy- 

dzeniu Polski przedstawia się miezwy- 

kle doniosle. Mimo pozornych różnie 

klasowych jakie Polsce narzucił socja- 

lizm kierowany właśnie przez żydów i 

mimo pozornej nienawiści do „burzu- 

jow“, szerokie rzesze pracownicze i rol 

miecze widzą w inteligencji swoich prze- 

wodników, których jeżeli jaż nie należy 

słuchać, to w każdym razie należy na- 

sladować. Z drugiej strony szczęśliwie 

złożyło się, że po wojnie bardzo wielki 

odsetek dzieci robotniczych i wloseian- 

skich ukończyło wyższe studja i 

dzisiaj zajmuje przodujące stanowiska 

w inteligencji, co znowu bardzo zbliży- 

lo inteligencję z warstwą robotniczą i 

włościańską, skutkiem czego  inte- 

ligencja stosunkowo łatwo może na wią- 

zac kontakt z tymi odłamami spoleezen- 

stwa polskiego, moralnie najzdrowszego 

i najbardziej ofiarnego społecznie w ce- 

lu przeprowadzenia akcji odżydzenio- 

wej. Wszelka akeja oprócz ofiarności 

wymaga jeszcze kierownictwa umysło- 

wego, które musi dać właśnie inteligen- 

cja polska, 

Abstynencja inteligencji w pracach 

odżydzeniowych może jedynie tylko o- 

slabié akcję i jej wynik opóźnić, Dlate- 

go też jest ze wszech miar konieczne, by 

inteligencja w ramach tych przyjęła 

jaknajżywszy udział, zarówno organi- 

zacyjny jak również ideowo finansowy. 

Narzeka się u nas na wielki brak 

miejse zajęcia dla inteligencji. Czyż rze- 

czywiście tak jest! Niestety, jest to 

prawda, ale odpowiedzialność za to po- 

nosi ealkowicie taż sama inteligencja, 

która przyzwyczaiła się do ży wota dose 

beztroskiego, stając się, jak to trafnie 

podkreślił w swoich artykułach Roman 

Dmowski bezprodukeyjna. Marzeniem 

każdego inteligenta jest otrzymanie ja- 

kiejkolwiek posady, by czerpiąc stad 

swoje dochody, żyć 2 dnia na dzień w 

niewolniczej zależności od swoich prze- 

łożonych, często żydów. Chodzi tylko 0 

zachowanie możliwie najwięcej wygód 

osobistych. Tymczasem trochę inicjaty- 

wy osobistej, trochę dobrej woli 1 zrezy- 

enowanie z życia w wielkim mieście 

mogłoby dać tej inteligencji bardzo du- 

że. pole do popisu i wiele posad dla tych, 

którzy żyją dzisiaj z zasiłków takiej czy 

innej instytucji społecznej. W dalszych 

rozważaniach naszych, gdy przejdziemy 

do części walki ekonomicznej, wskaże- 

my na możliwości zarobkowania imteli- 

geneji, przy równoczesnem bardzo po- 

żytecznem prowadzeniu sprawy odzy- 

dzenia Polski. 
W tej chwili chcemy wskazać pracę 

czysto społeczną. Inteligencja winna 

rzucać na poszczególnych terenach ha- 

sia uniezależniania się od żydów pod 

względem umysłowym. Wskazaé 

wszystkich autorów żydowskich. wska- 

zać wszystkie wydawnietwa i dzienniki 

żydowskie w naszem piśmie zajęłoby 

mam kilkanaście numerów. przy watpli- 

‚wei wartości tej akcji, bo któż spamie-* 

ta wszystkie wydrukowane nazwiska, 

| nym. 
Słowem wszystko wskazuje na to, że 

nastąpiły zmiany nieprzychylne dla ży- 
dów, to też powstał lament w Izraelu, 
lament tem większy, że handel coraz 
bardziej wymyka się z ich rąk, co rozpo- 
częlo się przed paru laty. 

_ Walkę handlową rozpoczęła Spól- 
dzielnia, zakładając w ciągu jednego ro- 
ku trzy nowe sklepy i w ten sposób po- 
krywając siecią swych sklepów całe 
miasto. Za przykładem Spółdzielni po- 

szły pojedyńcze osoby. Na Rynku zalo- 

żył sklep Henryk Peezat, w środku mia- 
sta na głównej ulicy Kościuszki otwo- 
rzył jedyną  owocarnię polską Piotr 
Tychmanowicz. Na tej samej uliey 
otwarto dwa sklepy bławatne: jeden 
Ostaszewskiej, drugi Sikorskiej. 

Słowem odzydzenie handlu w Pia- 

secznie a tem samem i odżydzenie same- 

go miasta posuwa się dość żwawo I 

posuwałoby się znacznie żwawiej, gdy- 

by mniej było szabesgojów. Oto przy- 

kiady: 

Radny Tomasz Ruszkiewicz na ulicy 

Sienkiewicza, jeszcze mało zażydzonej, 

w nowowybudowanym domu wynajął 

sklep żydowi pomimo ostrzeżenia chrze- 

ścijan. To samo uczynił były wice-bur- 

mistrz Wacław Rowiński też na tej sa- 

mej ulicy i też w nowowybudowanym 

domu. co strasznie razi, ba w tym domu 

mieści się KKO,, notarjusz i jedyna 

owocarnia polska. 

Należy jednak mieć nadzieję, Ze sza- 

besgojow będzie w Piasecznie coraz 

mniej. A gdy odejdzie od władzy bur- 

mistrz Herb, stałe popierający żydów 

i będące przez nich popierany, odżydze- 

nie miasta będzie posuwało się jeszcze 
sce zwawiej 

ŻYD MUSI BYĆ TRAKTOWANY 

NA PRAWACH CUDZOZIEMCA I NIE 

MOŻE ZNALEŹĆ PRACY, DOPÓKI 

CHOĆ JEDEN POLAK BĘDZIE BEZ- 

ROBOTNY! 

'pymczasem 

sprawy łatwiej jest prowadzić. 

gencja która najczęściej kieruje bibljo- 

na terenie te 

Inteli- 
czy tytuły, 

tekami, może bardzo dużą oddać uslu- 

gę akcji, zasilając bibljoteki w dziela 

naprawdę tylko wartościowe, wyrzuca- 

jąc z tych bibljotek to wszystko co jest 

nam obce duchowo. Inteligencja na te- 

renie, czytając dzienniki i wydawnic+ 

twa czysto polskie da dobry przykład 

co należy czytywać, jak również może 

ma swoim terenie prowadzić akcję w 

kierunku nie czytywania prasy redago- 

wanej przez żydów, a przeznaczonej dla 

Polaków. Inteligencja organizując 

przedstawienia amatorskie, czy przyja- 

zly teatrów na gościnne występy, ma 

tutaj również szerokie pole do popisu. 

Propagowanie pism i książek dobrych, 

organizowanie przedstawień teatralnych 

o wysokiej wartości moralnej i arty- 

stycznej, oto pole, które odpowiednio 

przeorawszy wyda napewno plon godny 

przedsięwzięciu akcji odżydzeniowej. 

Trzeba tylko chcieć. 
Dużo się mówi 0 trudnościach. Za- 

pewne, trudności i przeszkody są istot- 

mie bardzo wielkie, ale przecież ze swo- 

jego wygodnego, żywota trzeba cos po- 

święsić dla przyszłości, jeśli nie chee- 

my, by nas za niedolę żydowską miały 

przeklinać przyszłe pokolemia, jak dzi- 

siaj przeklinamy warcholstwo, które do- 

prowadziło Polskę ongiś do upadku i 

opóźniło nasz rozwój narodowy o kilka- 

naście lat, stawiając obecne pokolenie 

wobec konieczności pracy za trzy poko- 

lenia jedmocześnie. | Lód 

St, Zagończyk. 
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Wpływy żydowskie w Polsce są tak 
znaczne. że wbrew woli ołbrzymiej czę- 
Sci społeczeństwa polskiego. robi się du- 
zo w tym kierunku, żeby młodzież naszą 
wynarodowić, a conaimniej zobojętnić dla 
najświętszych spraw narodowych. 

Jaskrawym dowodem, że tak jest, 
może chyba być fakt, iaki niedawno po- 
dała Kat. Agencja Prasowa: 

„Katolicka Agencja Prasowa donosi z 

Siedlec, że kierowniczką miejscowej szko- 

ły powszechnej została mianowana osoba 

wyzmania mojżeszowego. Rodzice kato- 

licey zwrócili się do władz szkolnych z 

prośbą o odwołanie tej kierowniczki i 

mianowanie kierowniezki - chrześcijanki, 

vapowiadajac w przeciwnym razie ode- 

bramie dzieci z tej szkoły”. 

Dopóki, oby iuż niedługo, takie, a nie 
inne panują w Połsce stosunki, trzeba, 
żeby rodzice zdawali sobie sprawę z nie- 
bezpieczeństwa. jakie grozi Polsce, jeżeli 
pozwolimy zdeprawować duszę naszej 

młodzieży. 

Trzeba sie do czasu zgodzić z faktem, 

że póki jest tak jak jest w Polsce, trudno 

oczekiwać od szkoły głęboko religiine- 
eo i narodowego wychowania naszej 

dziatwy. 

Nie pozostaje więc nic innego, jak 
tyiko to. żeby rodzice bacznie czuwali 

nad swoją dziatwą. Czuwaé trzeba, że- 
by jei nie wszczepiano bezboznictwa, 

zoboiętnienia dla ideałów narodowych. 
Przestrzegać usilnie dziatwę, żeby nie 
kolegowala się zbyt blisko z młodzieżą 
żydowską. wpaiać kult dla prawdziwych 
bohaterów narodowych ostatniej doby. 
‘a co naiważniejsze. wpajać umiłowanie 
Wiary i Ojczyzny! 

Rozumiemy, że dla wielu rodzin, 
przygnębionych niedostatkiem lub całko- 

wicie zaabsorbowanych szarzyzną dnia 

codziennego — dawanie baczenia i kie- 

runku dziatwie, który będzie się nazy- 

wal wychowaniem narodowem — jest 

niemożliwe. Dla wielu będzie niewyko- 

nalnem, przez brak odpowiedniego przy- 
gotowania, wiedzy, wyrobienia społecz- 

mego np. rodzin robotniczych i wiejskich. 

Niechby więc chociaż w tym kierun- 

ku przydała się ma coś nasza śpiąca, na- 

Sza Ślepa inteligencja. Organizacje, jak 

Narodowa Ore. Kobiet, jak Sokolstwo 

itp, niechaj w ramach możliwości organi- 

zacyinych, rozwiną odpowiednią pracę. 

Akcia Katolicka, Sodalicie itp. Nie chodzi 

już o nastawienie pracy w kierunku 

ea
 

wrecz antyzydowskim, chodzi jedynie o 
wszczepianie. o ugruntowywanie i roz- 
wijanie uczuć narodowych, szłachetnie 
poimowanei dumy narodowej, o zapo- 
znawanie młodzieży z prawdziwą, bez 
zaciemnień partyjno - bałwochwalczych, 
historią Polski ostatniego półwiecza, o 
wszczepianie w młodzieży umiłowania 
dla literatury. poezii polskiej, z Sienkie- 

Dla zilustrowania — znanej zresztą — 

moralności żydowskiej warto czasem od- 
dać głos samym żydom. W korespon- 
dencii ze Lwowa w jednym z ostatnich 

numerów żydowskiego  sionistycznego 

„Nowego Dziennika* z Krakowa czyta- 

my o miłosnych perypetiach żydówek 

ze Lwowa, 

Oto do sklepu bogatego kupca N. 
Ackera dokonano włamania, sprawcę je- 

dnak ujęto a na rozprawie sądowej miała 

zeznawać m. in. żona owego Ackera ja- 

ko świadek przeciwko Zagorożnemu, 0- 

wemu właśnie włamywaczowi: Ku ogól- 

nemu zdumieniu Ackerowa zamiast ob- 

ciążyć zeznaniami włamywacza, najwy- 

raźniej starała się go bronić. Bo jak pi- 

sze „N. Dziennik“: 
„Na widak Zagorozneßo, młodego, 

przystojnego pelnego Życia mężczyzny, 

zasiadającego ma ławie oskarżonych, 

Ackerowa stracila panowanie nad sobą. 

Zakochała się w przestępcy na zabój. Od 

Jak się dowiadujemy, podobno kopal- 

nie węglowe miały obniżyć rabaty hur- 

townikom, co rzecz prosta musi spowo- 

dować podrożenie węgla. 

A jednocześnie gazety podały: wia- 

domość. że do Gdańska przywieziono 

kilkanaście tysięcy ton węgla z Anglii. 

z Niemiec. i z Ameryki. Jeżeli firmom, 

sprowadzającym ten węgiel, opłaca się 

przywozić z tak dalekich krajów trans- 

porty wielotonowe, to z tego wynika, że 

zagraniczni przemysłowcy węglowi 

sprzedają swe produkty taniej. 

A przecież górnik angielski, czy a- 

merykański zarabia dużo lepiej, niż pol- 

Prawa żydowskie 
W książce Z. Krasnowskiego: „Swia- 

towa Polityka Zydowska“ m. in. czy- 

tamy: 

Aby zrozumieć, co żydzi mają na my- 

sli pod nazwą t. zw. równouprawnieia 

gospodarczego, trzeba wniknąć w istotę 

tego stanu prawnego, z którego żydo- 
stwo w dobie obecnej korzysta w obcych 
krajach. Jako naród rozprószony, a 
więc niesamowystarczalny, nie może ży- 
dostwo dać narodom rdzennym — gdy- 
by nawet chciało, równoważnika tych 
wszystkich praw, z których w tych kra- 
jach korzysta; brak ku temu odpowied- 

nich warunków, .a przedewszystkiem 

warunku terytorjalności. — Czyż może 
dać inmym narodom równoważnik praw 
do ziemi, na której mieszka i którą w 
tej lub innej formie eksploatuje? Gdzie 
narody rdzenne mogą uzyskać równo- 
ważnik. tych korzyści, 
czerpie w ich krajach z handlu, rzemio- 
sla, przemysłu itd.? 

Te „prawa żydowskie — są to je- 

dnostronne obowiązki marodów. rdzen- 
nych wobec żydostwa, 

„Prawa żydowskie, jako prawa je- 
dnostronne, stanowią więc przywilej ży- 
dostwa, narzucony narodom rdzennym 
w ich krajach ojezystych przy pomocy 
t. zw. czynników pomocniczych działa- 
jących w łonie narodów rdzennych i 
kierowanych przez żydów. 

Dr. Jehojszue Thom (z Krakowa), 

TAA Rk NCA ON 

— ZALESZCZYKI. Dnia 20 ub. m. w 
"powszechnej szkole żeńskiej nauczycielki: 

Danknerówna i Kimkerowa polecily dziew. 

czynkom kupować książki w księgarni ży- 
dowskiej Kofflera. Dziewczątka przyszły 
do rodziców z jpłaczem, ze skargą, że nau- 

czycielki (każą kupować u żydów. 

Czy kuratorjum będzie tolerowało coś po- 
dobnego? 

Naj PEN 
EBI EL dak 

które żydostwo 

wskazując, że tylko praeowiei żydzi mo- 
gą być zdolni i powinne być dopuszcze- 
ni do Eree Izrael (Palestyna), m. in. pi- 
sai 6. Hayn 2) 205 1935): 

„Przypominam sobie „dowcip, siy- 
szany przezemnie, który tu pozwalam 

sobie przytoczyć, mianowicie, jak to 
dwaj żydzi — nafciarze jadą sobie w 

wygodnym powozie i widzą na drodze 

gojów, tlukących kamienie. Jeden z nich 

mówi do drugiego: patrz, tak długo, jak 

jesteśmy w diasporze (poza Palestyną 
przyp. Red.), jeździmy powozem, a oni 
tłuką kamienie, natomiast, gdy my znaj- 

dziemy się w Eree Izrael, będziemy tłu- 
kli kamienie, a oni będą u siebie jeździli 
powozami... Otóż ten. „wesoły dowcip 
można słyszeć bardzo często wśród ży- 
dów t. zw. brzuchaczy, gdy oni trawią 
dobry obiad, palą dobre eygara hawaj- 
skle z pozostającym popiołem kaloru 
wody morskiej, ujęte w zlota opaskę”. 

* Dowcip ten pochodzący od samych 
żydów określa w formie żartobliwej ten 
stan prawny, w którym żydzi żyją obec- 
nie w krajach rozproszenia. 

Gdyby było inaczej, czy :żydzi nie 
staraliby się juz dawno urzeczywistnić 
swój rzekomy ideał osiedlenia się w 
swoim kraju historycznym? 
_Tymezasem z jego urzeczywistnie- 

niem nie spieszą się nawet ofiejalni Sjo- 
miści. | 

Wskazując na tulactwo, e jako na je- 
dną z głównych cech żydowskich, dr. 
Jehoujszu Thon w listopadzie 1981 r. 
m. in. pisał: 

„my wciąż tułamy się nawet pod 
względem duchowym. Nasz „cel osta- 
teczny* jest prawie tak daleki, jak sjo- 
nistyczny cel ostateczny. Myśmy nie u- 
stalili żadnego terminu. Pragniemy iść 
aż „do świata przyszłości”, „do czasów 
Mesjasza”, a te daty nie są wszak okre- 
<lone w żadnym kalendarzu”. 
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wiczem. właśnie i z Mickiewiczem, przez 

Chrońmy młodzież 
żydów tak zwalezanych, chodzi o uchro- 
nienie młodzieży przed gangreną rozpu- 
Sty bolszewickiej (małżeństwa kolezen- 
skie, świadome macierzyństwo, śluby cy- 
wilne itp.). 

Jeżeli nam przyszłość Polski droga, 
pazurami brońmy naszej dziatwy, którą 
chcą nam wychować na wyznawców 
szatana, na jego, t. i. żydów sługi i sprzy- 
mierzence! K. Z. Imierz. 

pierwszego wejrzenia jęła myśleć tylko o 

nim. „ Nazajutrz po rozprawie postarała 

się o widzenie z Zagorożnym. Płaciła 

adwokatom, aby zastąpili go przed są- 

dem apelacyjnym. Wydawała poza ple- 

cyma męża ogromne sumy na obronę os- 
ikarżonego. 

Gdy mąż się o tem 'dowiedział i za- 

cząl jej z tego powodu czymić wymówki, 

Ackerowa wręcz mu oświadczyła, że ko- 

cha włamywacza, zerwie z mężem, by 
móc czemiprędzej wyjść za Zagorożnego 

zamąż.. Doszło do rozwodu. Ackerowa 

dostała od męża dość znaczną kwotę pie- 

niężną, a w kilka dni później odbył się 
w „Brygidkach* ślub rozwiedzonej żony 
kupca z włamywaczem”. ś 

W tej samej korespondencji „Nowego 
Dziennika* czytamy też 

o aresztowaniu Frydy Menkeséwny, 

dwódziestokilkuletniej cónki bogacza 

lwowskiego, właściciela trzech kilkupie- 
tnawych ikamienic, pod zarzutem wspdl- 

sues NP OESTE AA 

Czyżby drożyzna? 
ski robotnik węglowy. Koszty produk- 
cji w kopalniach w Anglii czy w Ame- 
ryce, są znacznie wyższe, a mimo to 
konkurencja z polskim węglem prowa- 
dzona jest z powodzeniem. 

Czyż nie jest to dostateczny dowód, 
ze apetyty polskich właścicieli kopalń 
węgla są zbyt wielkie, czyż nie znaczy 
to, że niema tu już mowy o normalnym, 
uczciwym zarobku, lecz w grę wchodzi 
poprostu rabunek własnego społeczeńst- 
wa? , Te rzeczy nie ulegają najmniej- 
szej wątpliwości. 

Tymczasem coraz więcej się pisze i 
mówi. że z powodu zmniejszonych w 
tym roku urodzajów, należy oczekiwać 
podrożenia zbóż, a więc i mąki i chleba. 

Zwolennicy „zamknięcia nozyc* kry- 
zysu, powiadają, że to polepszy stan ma- 
terjalny wsi. 

Zapominają tylko o tem, że rolnik, 
enieciony obecnie podatkami, naciskany 
przęz wierzycieli, już obecnie, przed spo- 
dziewanem podrozeniem, wyzbywa sie 
zbiorów. z czego wynika, że na ewentu- 
alnem podrożeniu zboża zarobi tylko 

72.19: 
Nikt „Samoobrony* nie może posa- 

dzić o brak współczucia, życzliwości i 
miłości bratniej dla wsi, a zwłaszcza dla 
chłopka polskiego. Ale że my nie chce- 
my mieć interesu w kaptowaniu dla sie- 
bie chłopa, że my go uczciwie miłujemy, 
jak i całą Polskę, więc też chcemy i mo- 
żemy prawdę mówić i pisać. 

Nijakiej dobroci nie będzie dla wsi z 
podrożenia płodów rolnych. Owszem, 
skorzysta na tem znów żyd. 

Korzec zboża podrożeje o jeden zło- 
ty, a worek mąki o dwa złote, a boche- 
nek chleba o 10 groszy. 

Drożyzna ta spotęguje nędzę, a ta o- 
tatnia potrzebna jest żydom do ich za- 
miarów, żeby robotnika popchnąć w ob- 
jęcia komunizmu, w objęcia rewolucji. 

A chociaż wieśniak sprzeda korzec 
zboża taniej, to na tem nie zyska, bo go 

mniej sprzeda, bo ludziom w mieście na- 
wet na chleb nie starczy. 

Nie tędy droga do ratowania wsi, a 
z nią całego kraju. 

Jak to już nieraz powtarzaliśmy: u- 
morzyć zaległe podatki, bieżące zmniej- 
szyć, koleje potanieć, ceny monopolowe 

ima wszelkie wyroby przemysłowe, ob- 

niżyć. Pensje dygnitarzom pozmniejszać, 

znacznie pozmniejszać, złodziei grosza 

państwowego czy publicznego bez sa- 

dów wieszać! Żydów z kraju wyrzucić, 

a obaczycie, że tylko nam ptasiego mle- 

ka brakować będzie. 

Trzeba nam gospodarza, nie przez 

partię sławionego. a takiego coby go ca- 

ły kraj za uczciwą i mądrą gospodarkę 

błogosławił. 
; Kazimierz Grzmot. 

Miłość po żydowsku 
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udziału we wlamaniach i kradzieżach, o- 
raz ukrywania przestępców. Wiadomość 
ta wywawła u nas olbrzymie wrażenie. 
Menkesówna jest znaną elegantką na cor- 
sie Iwowskiem. Obracala się zawsze w 
najlepszych towarzystwach. Niejeden ka- 
waler ze „złotej młodzieży* starał się o 
jej rękę. Była wszak „pierwszorzędną 
partja“. Lecz pamna Frydzią przebiera- 
la... Nie każdy śmiertelnik odpowiadał 
Jej nawet w charalkterze adoratora, któ- 
rych zmieniała jak rękawiczki. Nie mó- 
wiac już o kandydatach na męża. A tu 
nagle Menkesöwna zostaje aresztowaną 
za kiradzież. 

Okazuje się, że Menkesówna przed pe- 

wmym czasem zawarła znajomość ze .zna- 

nym paserem i włamywaczem, N. Kud- 
dzielem, w którym zakochała się po uszy. 

Nie dopuszczała więcej swatów do swego 

mieszkania, a rodzicom eSwiadezyla, że 

nie im nie pomoże: „Kurdziel jej się po- 
doba i za niego wyjdzie zamaz“. Nie po- 
mogły perswazje, że przecież wybranek 

jej serca nietylko że jest chrześcijaninem, 
ale osobmikiem karanym za różne prze- 

stępstwa — Menkesówna odpowiadała, że 
nie zważa na opinję. Kurdziel musi być 

jej mężem i basta.. Zmieni on wiarę i 

przestanie być złodziejem. Ona ma do- 

syć pieniędzy, aby stworzyć mu egzy- 

stencję. 
Początkowo jej nawzeczony przyrzekł 

wyrwać się z nor złodziejskich i zmienić 
tryb swego życia. Ale nie dotrzymał 
swej obietnicy. Przeciwnie. — Weiagnal 

jeszcze narzeczoną w wir życia złodziej- 
skiego, talk, że ona zaczęła brać udział w 

jego wyprawach, czasami ukrywała go 
przed policją, często była pośredniczką 
między złodziejami a paserami. Gdy go 

ostatnio aresztowano, Menkesówna przy- 

szła na policję interwenjować, aby Kur- 

dziela wypuszczono. Została jednak rów- 
mie aresztowana i odstawiona do dyspo- 
zycji sędziego Śledczego. 

Zdaje się, te dwa obrazki są aż nad- 

to wymowne. „Miłość* mężatki-żydów- 

ki do złodzieja, mąż się dowiaduje i... 

godzi się na rozwód a nawet wyposaża 

swą żonę, aby... złodziej miał z czego 

żyć. Albo córka bogatego żyda z „mi- 

łości* do opryszka pomaga mu kraść, u- 

krywa gó a wreszcie idzie... interwenio- | 

wać na policję. aby wypuszczono zło- 

dzieja. Ładne kwiatki ‚ale możliwe do 

wychodowania tylko na bagnie „wybra- 

nego narodu*. „Miłość* po żydowsku! 

Lyd z Niemlec oszakuł 60 chłobów 
Władze policyjne aresztowały obywatela 

niemieckiego, żyda Mosera, który pod pozo- 

rem ułatwiania chłopom wyjazdu na roboty 

rolne w Niemczech, wyłudzał od nich pienią- 

dze ma „koszty manipulacyjne. Moser 

przed dwoma laty przyjechał do Polski jako 

przedstawiciel pewnej chemicznej firmy 

niemieckiej. Pó zwinieciu reprezentacji w 

Polsce Moser powrócił do Niemiec, skąd po 

paru tygodniach wyslal do Polski swego se- 

hretarza, którego nazwiska nieujawniono. 

Pan sekretarz udał się w okolice Kiele i 

opowiadal naiwnym chłopom, że zamożny 

ziemianin miemieeki poszukuje robotników 

rolnych na wyjazd do Niemiec. Kiedy pro- 

paganda rozwinięta, przez „sekretarza”, ‘po-. 

czyniła , już odpowiednie postępy, zjechał 

sam ziemianin i począł, angażować robotni- 

ków. Każdy z zaangażowanych musiał wpła- 

vaé odpowiednią sumę ma koszty manipula- 

cyjne poczem otrzymał jakiś papierek, rze- 

komo certyfikat. Wyjazd do Niemiec miał 

nastąpić na jesieni. A 

Kiedy nadszedł termin wyjazdu, chłopi 

wyprzedali caly swój dobytek i zaopatrzeni. 

w pieniądze, przygotowali się do podróży. 

Wysłannik ziemianina, który miał odwieźć 

partję chłopów. nie zjawił się i wówczas 

zawiadomiono policję. 'Mosera zdołano are- 

sztować na granicy niemieakiej. Akt oskar- 

zenia, który obecnie przygotowuje prokura- 

tor, podaje, że Moser oszukal 60 chłopów, 

wyludzajae od nich około 5000 zł. 
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Korespondencje 
— MEDENICE. Pewna kobieta miała tu 

nadzwyczaj ciężki połóg. Mąż leci do jedy- 
nego tu lekarzą — żyda, który mimo, że da- 
nego człowieka dobrze zmał, nie chciał po- 
spieszyć z pomocą, jeśli nie otrzyma zapla- 
ty zgóry. A tu dopiero się młóci zbiory, 
po zmłócce zapłaci, zaklina się rolnik na 
wszystkie świętości. 

Ale przecież w sercu żyda nie zmajdziesa 
litości dla goja! : 

Nieszczęśliwa matka’ w  ciérpieniach 0- 
_kropnych.zmanla, Male miasteczko, wieść 9 
śmierci rozbiega się łotem. Żyd wystraszo- 
ny przychodzi, jak gdyby nie wiedząc o 
śmierci, żeby pospieszyć z bezinteresowną 
pomocą. 

©zyż można się dziwić, że pokrzywdzeni 
poturbowali żyda, wszak był om zabójcą nie. 
„Szczęsnej kobiety. 

Żydzi adwokaci pomogli w tlumaczeniu, 
w obronie żyda. N 
„Jemu mie chodziło o pieniądze, tylko mie 

miał potrzebnego chorej zastrzyku... Tyl- 

ko, pytanie, skąd to żydziak wiedział, że 

chorej zastrzyk potrzebny, kiedy jej nie ba- 

dad. : \ 

Ale co na to Izba Lekarska we Lwowie? 

-. Przecież głupi goj. nie odmówiłby pomo- 

cy nawet psu żydowskiemu. a żyd... 

Oto, widzisz chłopie, jakiego masz wro- 

ga w zalkamieniałem żydostwie. 

W WP PN YO 

P. Właściciel młyna w pow. Zalesz- 
czyckim proszony iest o podanie Swego 
adresu; Kalisz, skr. p. 208 „Samoobro- 
Dan i 
WE red CHS DRANG 

__ Bankructwo hezhożnietwn 
Wedlug doniesień z Moskwy w całym 

szeregu miejscowości Związku 'Sowieckie- 

go zanotowano ożywioną dzialalność bractw 

cerkiewnych oraz istniejących nielegalnie 

stowarzyszeń «religijnych. 

„Bezbożnik* donosi, że akcia zwalczania 

religji napotkała na silny. opór ludności. 

W miejscowości Sejtler na Krymie zamor-' 
dowano delegata związku wojujących bez- 
bożników Sergjusza Rapińskiego. 

W miejscowości Filejka w rejonie Wia- 
ckim dokonano samosądu nad czlonkiem 
brygady szturmowej Mattancewym. 

"W. obwodzie Czerniehowskim na Ukra- 
inie, w miejscowości Lipowa, lokalna orga- 
mizacja komunistyczna postanowiła zam- 
knąć cerkiew i urządzić w niej klub kolek- 
tywistów. Miejscowi wloscianie, po otrzy- 
maniu wiadomości o zamknięciu cerkwi i u- 
rządzenin w niej klubu komunistycznego, 
podpali cerkiew, która splonęła, 

„Bezboznik“, ogłaszając żaly szereg po- 
dobnych wiadomości, nawołuje lokalne or- 
gamizacje bezbożników do wszczęcia energi- 
cznej akcji zwalczania weligji. 

w 

+ Imieniem inteligencji żydowskiej, 
aspirującej do roli mózgu gojów na ich 
zgubę a tryumi całego *Izraela, Dikis 
znowu się przechwala tem, czego ona 
dokonała w kierunku tryumfu zła. Ona 
 obezbożyła mózg inteligencji gojow- 
skiej i rozjątrzyła niziny społeczne. Dzię- 
ki robocie jej, goje zapomnieli o Króle- 
stwie Bożem na ziemi i uganiaja się za 
dobrami ziemskiemi i rozkoszami, jak i 

_ tłumy żydowskie. Obecnie, jak dla gre- 
ka, tak i dla żyda bóg jest jeden, ten, 
za którego wszystko można kupić, ten 
którego u podnóża Synaju odlał ze zło- 
ta brat Mojżeszów, Aaron. To dzieło 
trzeba dokończyć. Wraz z Kościołem ży- 
wym będzie zniszczony Kościół mater- 

 jalmy, t. j., przedewszystkiem, wszystkie 
świątynie i księgozbiory, z Pismem Św. 
na czele. Dikis z zachwytem wzywa Lip- 
mana, by sobie wyobraził obraz nagle- 
go, w jednej i tej samej chwili, jak za 
dotknięciem różdżki czarodziejskiej, wy- 
lecenia w powietrze najwspanialszych 
świątyń chrześcijańskich całego świata, 
przedewszystkiem Furopy. 

- Za to socjaliści powinni sie nam do 
nóżek pokłonić. Zacieramy nawet ślady 

Synowie 

starego świata, i nawet nie na zwali- 

Wysokość. prenumeraty najlepiej wskazuje, że „Samoobrona“ sk is NE: 4,50 zł, -— Dla propagandy: 3 egz. kwartalnie 3,20 zł. za 5 egz. 4,50 zł, za 10 egz. 7,50 wraz z kosztami przesyłki. Ponad 10 egz. bo 5 gr, 
41% gr, ponad 100 egz. po 4 gr. p ROZPOWSZECHNIA „SAMOOUBRONĘ*!!! 

Ceny ogłoszeń 

LF 

Rozwigzanie kwestii żydowskiej 
w Polsce nie może być zrealizowane bez uświadomienia najszerszych warstw ‚o niebezpieczeństwie zalewu żydowskiego, 

Jednym z ważniejszych czynników uSwiadamiaiacych będzie 

Pierwszy Kalendarz Antyżydowski 
„„AMOOBRONY“ 

tem chetniei przez szerokie masy czytany, Ze bedzie zawieral 
nych rad i wskazöwek. 

wiele pożytecz- 

Czas więc naiwyższy zamówić ten kalendarz!! 
W sprzedaży pojedyticzei wynosić będzie 1,-— zł, w większych zaś iloś- 

ciach ceny następujące: 

od 2-ch do 10 egz. — po 
po 60 gr, od 51 do 100 egz. po 

75 gr, od 11 do 25 egz. po 70 gr, od 26 do 50 egz. 
55gr, ponąd 100 egz. po 50 gr. 

„Wszyscy zaś, którzy zamówią i oplaca zamówioną ilość Kalendarza przed wyiściem z druku, od cen powyżej wymienionych otrzymają 20 proc. stwa, znaczy, że kto n. p. zamówi 10 egz. 
za jeden egz. zamiast 1,— zł tylko 80 gr 

Zamówienia należy kierować pod adresem: 
a pieniądze wpłacać na konto czek. P. 

Zamawiający mogą wpłacać tylko zadatek, w wysokości 
jaka sie należeć będzie za zamówioną ilość Kalendarza. Kto n. p. 

uStep- 
zapłaci zamiast 7,50 — tylko 6,— zł, 

StR i 

Kalisz, skr. 
62.268. 

poczt. 298, 
K; O.. Nr. 

25 proc. sumy, 
zamówi Ka- lendarzy za 4 zł, zadatku wpłaca tylko 1 zł. 

Mniejszych zadatków niż 1 zł nie przyimuiemy. 
Zwracamy uwagę, że przez rozpowszechnianie naszego Kalendarza, każdy może w dzisiejszych trudnościach mater jalnych. 

Bagno 
W końcu wh. m. toczył się proces prze- 

ciwko kilku oficerom 18 p. p. w Skiernie- 
wicach. h 

W dniu 25 ub. m. czytaliśmy w sprawo- 
zdaniu ze wspomnianego procesu, co nastę- 
puje: A i 

„Niektórzy dostawcy byli uprzywile- 
jowani i najwyraźniej faworyzowani 
przez oficerów żywmościowych. Do ta- 
kich należał, jak wiadomo, Szmul Knopf, 
który nietylko, że źle się WyWiazy wal ze 
swych zobowiązań, ale przywłaszczył 
przeszło 8000 zł, mięsa nie dostarczył i u- 
ciekł z Polski. 

Natomiast co się tyczy innych dostaw- 
ców, którzy ubiegali się o to, aby móc a- 
prowizować pułk, to byli oni najwyraź- 
niej szykanowani. W tym celu uciekano 
się do bardzo łatwego sposobu. Żądano 
od nich znacznie wyższych kaucyj, ani- 
żeli było to mstalone komisyjnie, wie- 
dząc, że kupcy mie są w stamie złożyć tak 
dużego wadjum gotówkowego. 

Jeden z ubiegających się o dostawy 
dla pułku oferował ceny znacznie niż- 
sze od dostawcy uprzywilejowanego, bo 
zł 1,60 za kg mięsa, gdy Knopf dostarcza! 
mięso po zł 190. I wlaśnie kiedy posta- 
wiono ubiegającemu się warunek zloże- 
żenia tak wysokiej kaucji i kiedy zrezy- 

szatana 
skach, lecz na popiołach jego zbuduje- 
my świat nowy. My całą duszą żydow- 
ską nienawidzimy . tego starego świata 
chrześcijańskiego i wyrwiemy z korze- 
niem samo nawet o nim wspomnienie, 
jakgdyby go nigdy na ziemi nie było. 
To nietylko nasze namiętne pożądanie, 
ale i konieczny nasz obowiązek, nasz 
dług, straszną klątwą potwierdzony. I 
jeżeli my nie wypełnimy go aż do ostat- 
niej kropki, a tylko połowicznie, to, ko- 
niec końców, na podobieństwo fuszerów, 
my, wszystko przegrawszy, zgubimy i 
sami siebie i naród Izraela... 

Uczeń niedopojmował i patrzał 
mistrzą z roztargnieniem. 

| — No, wrychle będzie panu wszyst- 
ko jasne, jak wyłuskany orzech. Pozo- 
stałe religje, jako nieprawdziwe i dla 
nas nie niebezpieczne, pozostawimy na- 
razie w spokoju. Owszem. Do wspölpra- 
cy w wykorzenieniu chrześcijaństwa po- 
ciągniemy dzikie, rozjatrzone 
tłumy chińczyków, azjatyckich muzul- 
manów, lamaitów, budystów i t. p. zgra- 
je, bez różnicy rasy i narodowości, „Po- 
zatem rozprawim się i z nimi, Przyjdzie 
kolej i na nich... Chrześcijan, zdaje się, 
wypadnie wytępić co do głowy, lecz, na- 

na 

znaleźć godziwy zarobek. 

gnował on z dostawy, to w kilka dni 
później zawarto umowę na dłnższy pnze- 
ciąg czasu z Knopfem po wyższej cenie”. 
Takie to smutne rzeczy dzieją się w na- 

szej Armiji. . Polacy, oficerowie okradają 
Skarb wespół z żydami. 

Tak to dają się nam we znaki nieprawo- 
ści, z któremi przed ośmiu laty obiecywamo 
walczyć. 

Ale... 

Poprzestańmy lepiej na — trzech krop- 
"kach... 

..CzapKa gore... 
Jak wiadomo w ub. m, odbyła się w 

Genewie Światowa Konferencia Zydow- 
ska, o której czytamy w „Diplomatisch 
Politische Korrespondenz“: 

„Formuły przyjęte przez Kongres, sta. 
nowią raczej kompromis wewnętrzny po- 
między stanowiskiem asymilantów i Sjo- 
nistów*. Wspomniana gazeta wskazuje 
dalej na obawy, które njawniły się na 
konferencji, by hiemiecka akcja antyzy- 
dowska nie przerzucila się na inne kwaje. 
Strach ten — pisze korespondencja — jest 
bodaj główną przyczyną nadmiernego 
zainteresowania się rozwojem wypad- 

i głodne. 

ków w Niemczech oraz powodem walki 
przeciw wszelkim objawom. wskazują - 
cym na to, że współwyznawcy niemieccy 
zaczynają: sie-praystosowy wat do stanu 

turalnie, nie odrazu. Ta robota 'zaciąg- 
nie się na wiele lat, być może, ma stule- 

- cla, 1 
— Co? — kezyknal Lipman, — Wy- 

tępić setki miljonów ludzi, a z himii ca- 
łą kulturę? 

— Tak, to jest konieczne, 
wie konieczne... 

— Okropne, okropne... -— opuściwszy 
głowę, zaszeptał Lipman. 

Dikis zaśmiał się. 
— Okropne, czy nieokropne, rzecz 

gustu. Lecz my obowiązaniśmy to wy- 
konać i wykonamy. Naostatek rozprzęże- 
my narody gojowskie, skazimy ich cia- 
ła i dusze, zburzymy ich todziny i spo- 
łeczeństwa. Przykładem naocznym: na- 
szą Sowdepja. Gdzie tam społeczność, 
gdzie rodzina?! Wyrzucim dziesi gojow- 
skie za prosi domów ich rodznnych, — 
machnął ręką — tam, na pole, jak So- 
wiety wyrzuciły dzieci rosyjskie, wy- 
rzuciły ich miljomy, dziesiątki miljo- 
now... 
— Tak... — poprawił Lipman, — tam 

wyrzucono nie same tvlko dzieci rosy]- 
skie, ale 1 dzieci innych narodów. 

— Jeno nie żydowskie, Ani jednasa 
dziecięcia żydowskiego niema wśród 

albo pra- 

konana drogą maturalna:  zaprzeżemy 
rodziców ich w takie ciężkie jarzmo ro- 
bocze, tak uciśniemy, tak. zamorzymv 

beznadzornych. T ta operacja bedzie do- ' 
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Stuórzmy nowy warsztat!!! 
Pewien kupiec z Zakopanego pisze: 
Od kilku lat prowadzę drobny prze- 

mys! ludowy, w zakres którego wchodzą 
wyroby skórzane i o zgrozo muszę skórę 
kupować u żyda: Starałem się wynaleźć 
hurtownię chrześcijańską, ale w Polsce 
jest tylko jedna na całą Pelske varbar- 
nia żydowska i w niej nawet bezpośre- 
dnio Kupić nie można. tylko za posred- 
nictwem hurtowników żydowskich. 

Irzeba by tu stworzyć garbarnie 
chrześcijańską ? Sprzyjają temu dobre 
warunki: potrzebny surowiec można na- bywać na miejscu u rzeźników Polaków, 
których tu chwałą Bogu jest większość. 
Zbyt zapewniony! 

3lizszych informacyi udziele, iezeliby 
się znalazł ktoś z kapitałem. 

Walka z żydostwem musi być uimo- 
Wala rzeczowo. realnie, przez zaklada- 
nie placówek tych branż, które Są Opane- 
wane przez żydów. ż 

Zainteresowanym udzielimy: adres au- 
tora powyższego apelu!! PA 
Re aS AOS Ae DOSKONAŁA 

faktyezneeo. Mówiąc o akcji bojkotu go- 
spodarczego, korespondencja oświadcza, 

że bojkot ten jest ostrą, równocześnie je- 
dnak obosieezna bronią przeciwko Niem- 
com. Zrozumiano może w Genewie, że 
bojkot ten nie nie pomógł, przyczynił się 
natomiast w wielu krajach do wzrostu 
antysemityzmu, wywołanego przez nadu- 
ayWanie gospodarczego stanowiska zy do- 
Stwa:*, 

Potrzeba w Białowieży 
Sklepów: z manufakturą, koniekcia 

damską i męską, sklep kolonjalno-spo- 
żywczy, oraz ze skórami. wreszcie we- 
dliniarnie. 

Mamy tu jedyną hurtownie piwa ży- 
dowską, wobec większości restauracyi 
polskich, chrzesciianska hurtownia ma 
zapewnione powodzenie. 

Zdolny pracownik znajdzie tu duże po- 
le działania. 

Gdyby kilka osób. zainteresowanych 
powyższem, zwróciło nam koszta podró- 
ży, około 100 zł, Redakcja może delero- 
wać Swego przedstawiciela dla zbadania 
możliwości handlowych w tamtych oko- 
licach. 

Krotoszyńska 

Fahryka Solec Woskowych 
Franciszka Urbaniaka 

w KROTOSZYNIE (Pozn.) 
poleca Przewielebnemu Duchowieństwu 
oraz P. T. Cechom, .Braciwom itd. 
w najlepszych gatunkach, tanie 

Świece kościelne i stołowe 

glodem i chłodem, że mie do dzieci im 
będzie, nie do opieki nad niemi, nie do 
ich karmienia. One staną się tylko eiez- 
kiem brzemieniem, przykrym i niena- 
wistnym dodatkiem, od którego każdy 
rodzić będzie usiłował jakbądź się wy- 
zwolić, 

Lipman przedstawia. mistrzowi nie- 
bezpieczeństwo buntu: czy on o tem nie 
pomyślał ? i 

— Jakże nie pomyśleć? T ta możli- 
wość została przewidziana. Lecz bunt 
powszechny nie będzie mógł być wznie- 
“ony, ponieważ, zanim goje się rozbuja- 
ja, to juz będą beznadziejnie. na (WAM 
sto, obezgłowieni. [Wszelkie powstanie 

| wymaga organizacji oraz pieniędzy, du- 
| żo pieniędzy, i jednego zaś i drugiego 
l oni będą pozbawieni. Bunty miejscowe, 
| nawet znaczne, przewiduje się. Leez one 
| mogły mieć powodzenie tylko w prze- 
| szłości, kiedy rządy i buntownicy bili 
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się bronią prawie jednakową... Obecnie, 
wszechstronny rozwój techniki wojen- 
nej zmienił gruntownie te stosunki i nie 
na korzyść buntowników. 

Przykładem znowu Sowdepja. Zor- 
sanizowana, zasobna w pieniądz i uzbro- 
jona gromadka komunistów trzyma w 
garści wielomiljonowy. żebraczy i bez- 

, hronny naród rosyjski, 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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